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i jego filozofię. Przynosi ono przede w szystkim  praw dę o tym , że chrześcijanie  
są w ybrani dzięki niezm ierzonej m iłości Ojca, który ich pow ołuje w  sw oim  
Synu, aby przez Ducha Św iętego m ogli do N iego powrócić. Tym, który naj­
głębiej przedstaw ił ten plan Boży i rów nocześnie najskuteczniej w alczył z gno­
zą, jest zdaniem  autora św . I r e n e u s z ,  który pozostaje sta le  przew odnikiem  
w e w szystkich  jego rozważaniach.

W teologii św . I r e n e u s z a  aspekt teologiczny i ekonom iczny Trójcy 
Św iętej pozostają ściśle ze sobą złączone. Ta jedność n ie zaw sze była jasna  
dla teologii. Innym  błędem , którem u u legł na przykład nom inalizm , było  
zakw estionow anie elem entu teandrycznego w  C hrystusie, a w ięc jak gdyby  
rów noległe pojm ow anie Jego natury boskiej i ludzkiej. Autor w idzi w  tym  rów ­
nież zasadniczy brak reform acji, która z k o lei doprowadziła do ukształtow a­
nia się ideologii antychrześcijańskich.

O statnia część książki podaje pew ne zasady dogm atyczne, na jakich chrześ­
cijaństw o w inno stanąć, jeżeli chce przezw yciężyć w spółczesną gnozę. L e G u- 
i 11 o u w idzi je w  odbudowaniu m etalizycznym  podstaw  dla pojm owania  
rzeczyw istej obecności Boga oraz w  eschatologicznym  ukierunkow aniu działa­
nia człow ieka, które przyw róci mu jego sens. To w szystko zaś nastąpi, jeżeli 
teologia pow róci do m etafizyki św . T o m a s z a ,  a człow iek pozw oli się ogar­
nąć pow szechnem u pow rotow i do Ojca tak, jak przedstaw ia go św . Paw eł.

U znając zasługi tej w ielk iej syntezy, w  której autor chce ująć w  pew ne  
jednolite ram y rozwój m yśli chrześcijańskiej i jej w alkę z napotykanym i na  
św ięcie  trudnościam i, niepodobna pod adresem  autora nie postaw ić kilku pytań, 
które podają w  w ątpliw ość tę jednolitą w izję. Czy w ięc w  pierw szym  rzędzie 
natura w spółczesnego kryzysu jest rzeczyw iście typu gnostyckiego? Czy gnoza 
nie była raczej w ynikiem  spotkania chrześcijaństw a z filozofią mimo w szystko  
typu spirytualistycznego, podczas gdy dzisiaj chrześcijaństw o spotyka się z za­
sadniczo innym i typam i m yślenia? Czy spotkania chrześcijaństwa z jakąkol­
w iek  kulturą m uszą być, jak to zdaje się sugerow ać autor, koniecznie wrogie?  
Czy w reszcie proponując w yjście z sytuacji autor nie stara się dawać recept 
dość niejednolitych, jak m etafizyka św . T o m a s z a  i m yślenie kategoriam i 
objaw ienia biblijnego? Czy w reszcie takie w ielk ie  syntezy n ie  niosą ze sobą  
niebezpieczeństw a uogólnień i fa łszyw ych  analogii, w  których autor swój 
schem at m yślow y narzuca żywej i rozw ijającej się rzeczyw istości? Być może, 
że dyskusja, do której książka na pew no prow okuje, przyczyni się do w y ­
jaśnienia  tych pytań.

ks. S tefan Moysa SJ, W arszaw a

Karl LEHMANN, G egen w art  des Glaubens,  M ainz 1974, M atthias—G rünew ald— 
Verlag, s. 310.

Autor, 38-letni profesor w e Fryburgu, już dziś znany w  św iecie  teologicz­
nym, został pow ołany na doradcę episkopatu zachodnioniem ieckiego. Publikuje  
on  tutaj część sw oich prac dotyczących głów nie trzech dziedzin, a m ianow icie  
stosunku w iary do w spółczesnego społeczeństw a, w yznania w iary na dzisiejsze  
czasy, oraz teologii sakram entalnej.

‘ Ośrodkiem zainteresow ania w  części pierw szej jest problem  sekularyzacji, 
który autor stara się w ielostronnie naśw ietlić. Przede w szystkim  staw ia pyta­
nie, jakie pow inno być stanowisko teologii w obec problem u sekularyzacji 
i jakie znajduje ona „punkty zaczepienia” w  św ieckim  społeczeństw ie. Człowiek  
w spółczesny jego zdaniem  odkrywa w ielow ym iarow ość św iata i egzystencji 
ludzkiej, gdyż odczuwa, że prawda nie m oże się ograniczać do tego, co można 
zm ierzyć i zważyć. Coraz w ięcej też ceni się wartość tego, co niefunkcyjne, 
jak  refleksja, cisza, sam otność. Istnieje dalej zapotrzebowanie na nadzieję jako
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konieczny w arunek przeżycia złych czasów . W tych to punktach chrześcijaństw o  
staje się znów  najbardziej potrzebne m im o iż, jak  się w ydaw ało, zostało stam ­
tąd w ypędzone przez w arunki w spółczesnego św iata.

Spraw a w yznania w iary, które zachow ując substancję chrześcijaństw a  
odpow iadałoby rów nocześnie czasom dzisiejszym , nabrała już w  literaturze  
teologicznej szerokiego rozgłosu. L e h m a n n  w ykazuje, że jest ona śc iśle  
zw iązana z problem em  koncentracji w ypow iedzi w iary i podaje w arunki ta ­
kiej koncentracji. Jak teologia potrydencka usiłow ała w ypow iedzi w iary coraz 
to bardziej rozdrobnić i określić przy pom ocy m ożliw ie w yszlifow anych  pojęć, 
tak obecnie pow inna przejść drogę odwrotną, a m ianow icie odnaleźć te cząst­
kow e w ypow iedzi w  praw dach szerszych i bardziej ogólnych. Jest to nic innego  
jak  postulat organicznego pow iązania w szystk ich  prawd w  osobie Jezusa  
Chrystusa, jako żyw ym  ośrodku. Gdzie tego zabraknie, m usi chrześcijaństwo  
zejść do poziom u pew nego zbioru zdań m artw ych, n ie m ających żadnego, od­
działyw ania w  życiu. Tego rodzaju koncentracja i przestrukturow anie n ie  
m oże m ieć n ic  w spólnego z form alną redukcją prawd, która by doprowadziła  
do utraty w ew nętrznego bogactwa chrześcijaństw a.

W oparciu o tak pojm ow aną koncentrację autor analizuje w spółczesne  
postulaty całościow ego w yznania w iary. Zajm uje też stanow isko w obec pro­
blem u, jak te w yznania w iary w inny się  odnieść do tradycyjnego Credo  K oś- 
ciało. To stanow isko można by tak m niej w ięcej streścić: sym bole tradycyjne  
zachow ują sw oją pełną w artość, ale w spółczesne form y są  potrzebne, gdyż 
odpow iadają innem u zapotrzebowaniu. Istn ieją  jednak sytuacje, w  których  
tradycyjne Credo  może tem u now em u zapotrzebow aniu rów nież odpowiedzieć.

Część dotycząca teologii sakram entalnej jest nastaw iona na potrzeby  
pastoralne. Znajdujem y tu głębokie, przeprowadzone z filozoficznego, teolo­
gicznego a także praktycznego punktu w idzenia uzasadnienie chrztu dzieci, 
problem , który jak  w iadom o stwarza dzisiaj trudności. Podobnie interkom unia  
nie znajduje aprobaty autora, który szczegółow o uzasadnia, dlaczego nie pow in­
na być praktykow ana w  obecnym  stadium  dążności do zjednoczenia chrześci­
jan. W reszcie autor ostrożnie rozw aża m ożliw ość dopuszczenia rozw ie­
dzionych osób do sakram entów  w  pew nych w yjątkow ych  wypadkach.

Teologia L e h m a n n a  jest całkow icie zanurzona w e w spółczesnej proble­
m atyce, przy czym nigdy nie szuka łatw ych  w yjść i zaw sze ma na oku kry­
tyczną funkcję w iary w obec św iata  w spółczesnego. Problem y są w ięc roz­
w iązyw ane na drodze teologicznego i filozoficznego pogłębienia. K siążka  
św iadczy obiecująco o m ożliw ościach autora, który już dzisiaj m oże należy do 
czołów ki teologów  posoborowych .

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

Karl LEHM ANN, Jesus Christus is t  auferstanden. Meditationen,  Freiburg—B a­
se l—W ien 1975, Verlag Herder, s. 94.

Mała książeczka sw oim  rodzajem  literackim  odbiega nieco od wyżej re ­
cenzow anego zbioru tego sam ego autora. Jest to bow iem  rodzaj m edytacji poz­
bawionej aparatu technicznego, ale nie teologicznego zaplecza, w  której L e h ­
m a n n  zajm uje stanow isko w obec problem u zła i jego przezw yciężenia w  zm ar­
tw ychw stan iu  Jezusa Chrystusa.

W krótkich, ale przejm ujących słow ach, autor stara się w żyć w  problem  
zła i w spółuczestn iczyć w  cierpieniach spow odow anych głodem  m ilionów  ludzi, 
absurdalnością stale now ych w ojen , n ieuleczalnym i chorobami, katastrofam i 
itp. Odrzuca w szelk ie ła tw e tłum aczenie cierpienia, na przykład często używ ane  
tw ierdzenie, że jest ono potrzebne dla uw ydatnienia harm onii św iata. Przyzna­
je jasno, że n ie istn ieje  pełne w yjaśn ien ie  tej tajem nicy, m ożna ją  tylko prze-


